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W I A D O M O Ś C I  K R A 3 0 W K .
Ś a fi№ P e te r sb u rg , d n ia  д? w r z e n i a .  ;

W  dzień wielkiej radości, roezrnęe toronacyi 
iSJaviaśnievsze2 o Cesarza Jegomości* dnia id m 
Nay a n ey z /C esarzo w e słuchały mszy św iętej 
w  kotciehf Nayświętszey Panny M aryiK azansbey. 
W ieczorem stolica była oświecona. ш

Cesarz J e g o m o ś ć  r o z k a z a ć  raczy , x J L lkiey
imierci N Królowey Jeymosci B r y t a n i i  W ielki у 
і^ Х іе^ іу  Orldar^kiey. wdowy, M a r y i ,  L u d w ik i,
przyw dziać u d w o r u  żałobę, po Krolowpy na 4.
t y g o d n i e ,  a  ę o  X i ę ż m e  n a  i  t y d z i e ń ,  z a c z y n a j ą c

* ua W m lb a K ę ż n a  Jejm ość A le r a n d r a  ^ d^ ° '  
w ń a , w  pożądanym stanie zdrowia, p rz jd iy ła d rid  

X  R vpi. i natychm iast w  dalsza w y]e

dniL r t p erZs b u S d n i a  i6  w rześn ia: d u k a t hoł-
tendersk i now y 11 r .  8o k., s ta iy  11 ^ 7P ^°P '
Z m iana zło ta  2 г. ф  k., —  Z m iana srelira

3 r ' N ie u s ta ją c y  dochod kom m issyi Um orzenia dhi-

•™ : g  s s j ą »  w  -
5u  t a k o ż  -  -  -  7 7 І І

P jł U S S Y. . , j
(zK orr.w arsz.)  Mnifemają W B erlinie, iz d w ó r  

nasż n i e  bedzie należał czynn ie do w ypadków  w  
T u r c y i i  In te re s  nasz w ym aga zachow ania Stosłe, 
neu tra lnośc i, a u trzy m an ie  pokoju w  N iem czech 1 
E m  opie zach o d n ie j jest calem  d w o ru  naszego u- 
siłow aniem . D obre nasze stosunki ze w sz js tk iem i 
m ocarstw am i w ielk iem i zapew niają nam  Spokoy- 
™ość, k tó r e j  d la pow etow ania k lęsk  doznanych 
w  poprzednich w o jn a c h  potrzebujem y. . ■

1 lv r ó ł  h a s z ,  ja k  s ł y c h a c ,  m a  s i ę  w i d z i e ć  z  K r o  
l e m  a n g ie l s k i m  w  B r u i i ś w i k u i

A M G 1 І A.' , . ;
(z Gaż. warsz.) Londyn  ; drua i t  iCrzesmd: 

M o n a r c h a  p o t w i e r d z i ł  H r a b ie g o  Talbot u r z ę ­
d z ie  Ѵ і с е - K r ó ła  I r l a n d y i  n a  r o k  p r z y s z ł y .  W  p r z e ­
c ią g u  o s t a t n ic h  s t u  l a t  b y ło  3 r a n g l i k o w j  s p r a w u -  
ia c Y c h  u r z ą d  Ѵ І с е -K ró lÓ W  ir l a n d z k ic h ,  z  k t ó r y c h  
l ^ y l k o  z o s t a ło  p o t w i e r d z o n y c h  n a  r o k  n a s t ę p u -

i ł C y ‘ Z a p a d ł  n a r e s z c i e  w y r o k  sądu w z g l ę d e m  ś m ie r ć  
Moneta i  Francisa p o d c z a s  r o z r u c h u  p r z y  w y ­

p r o w a d z e n iu  c ia ł a  k r ó l o w e j .  U z n a n o  z a b o y s t w o  
m h  p o p e łn i o n e  p r z e z  ó f i c e r ó w  i  ż o ł n i e r z y  g w a r d y l  
r  L L L  k t ó r z y  d o  p a r a d y  p o g r z e b o w e j  d .  i *  
b o k o w e y , У b y j i ,  ^ G a z e t y  m i n i s t e r y a ln e

tw ie rd z ą , "iż ń iesczęsna t a  sp raw a b  Izie zan iecha­
na, bo zab ó jcy  nie są  к а У  w szy-
,.rr-vcvvnc m n iem ają , iż A iązę XoiK Każe wszy 
stk iin  ty m  oficerom  i żołnierzom  s tan ąć  w  sądzić; 
aby odebrali k a rę  lut. uw oln ien i zostali bessyd 
skończyła się zw y k ły m  okrzykiem .: Boże zacho- 
w ar Króla! a  sędziow ie zaw ołali -. Amen.

І  D n ia  i i  b .m . pow rócił tu  a lderm an  W o o d ź  
synem  sw oim . O d p ro w ad z ił, jak w iadóm o, ciało 
z m a r łe j  R róh .w cy do Bruuśunku. O dy p ły n ą ł ® 
Calais do 7)«iZ, pow stała w ielka  b u rza  n a  m orzu;

O n e g d a y  o d p r a w i ła  ś , ę  t u  r a d a  m i e j s k a ,  i  , ć -  
dnoinyślnfe p o s t a n o w i ła  z a p r o s i ć  K r ó l a  n a  u c z t ę  
J te ta  9  listopada, k t ó r ą  p o d łu g  zwyczaju d a  n o w »

< ri prezydent miasta. Oprócz tego WięV 
*zoś«ia *?» U ćsek  uchw aliła adres podziękowania 
sędziemu W a ith m d n n  £a postępowanie jego dnia 
20 sierpnia , podczas pochowania ciała H o n e ja  i
F ra n c isa . ,,.. . . . . . . . .  r  ,  ,

Piei-Wszl gazeta angielska wyszła w  L o n d y ­
n ie  dnia 23 lipca i 588  r. pod napisem : M erkury  
а п г і е Ш .  Exemplarz jey jest zachowany w mu­
zeum. Gazetę dworską drukowano naprzód w^Oa:- 
fo r d j  gdzite pierwszy raz w ydaną była dnia 22 sierp-

” la * W edług powieści znakomitego człowieka, k tós 
ry  ha fregacie A n d ro m a ch e  przybył z m ałżonką 
Ltirda C ochrane  do Anglii, dama tą  pożegnała się 
Z meżeni swoim na okręcie S a n  M a r tin .  . W  te in  
Lord" C ochrane  iiy rz ti okręt nieprzyjacielski Wy­
pływający z portu  C allao. U czynił zaraz przy-: 
sposobienia do zdobyci* jegti; Ze zas wsponmio- 
ny okręt stał pod bateryarm , uderzył w ięc w  no­
cy na niego. Zona, jego b y ł a  na pokładzie i d o d a j 
wała odwagi m ajtkom ; których 3 lub 4 obok niey 
poległo. Postrzegła," iż jeden kanonice okazyw ał 
w ielką bojaźń; w yrw ała mu zapalony lółit z ręki; 
k a z a ł a  mu odejść, i Sama z działa w ystrzeliła. W y -  
chowanie dwóch synów jest celem podroży jey do 
Anglii Córka iim atU  W ^błudmówey Am eryce.

D n ia  18. Eskadra któlewskk była ]tiz o 3o m ii 
morskich od lądu, gdy dla burzy musiała się wrócid 
do portu, i dnia i ł  b. m. wieczorem  zawinęła dc* 
M ilfo r d ,  gdzie M onarchę z m uzyką rb k rzy k am t 
radiśnero.,przyjęto. N azajutrz Kroi udał się lą- 
liein i* ‘ podroż; i  owa i zyszył m u H rabia  
GraoeSi Pojechał przez hrabstw a Р е Ы г о к е  іС а г -  
m a r th e n ;  nocował w  C K a p e lh o u se jid m a  i.) b .m .
0 godzinie siódm ej Wieczorem t t iy h y l  do U r f«
tonhouse. K ról scżęściem zambchał żeglugi; eska­
dra jego bowiem dopiero dnia 17 b; to. stanęła W 
P ortsm ou th ;  W czbray odprawił M onarcha tayną  
rade, na którfey byli wszyscy m inistrow ie. Posta­
nowiono Odroczyć parlam ent do czasu nieokreślo­
nego; m iał zaś zebrać się dnia =0 września. Paso­
w ał potćrii M onarchą Pana B ir n ie n s t  rycerza. Sły­
chać, iż Król popłynie d. 22 b. m. do C hla is, gdzid 
k ilka godzili zabaw i, 1 uda się W dalszą drogę; 
W c ż o ra y , mianówał członków komrtiissyij ktorat 
m a rządzić w  mebytnosci jegó. ., j j  \ •

Słychać,* iż goniec przyw iózł dziś rządów* 
naszemu wiadomości i  P e te rsb u rg a , k tóre me ka­
żą się spodziewać іі’О уп у ;^^

i i  i  ś ъ if A  n i  i  A: , ,
( z  G a z .  i  K o m  w a r s z . )  M a d r y t , d. 5 w r z e *  

Śnid . M im ictpalność tuteysza odebrała od naczel­
nika politycznego titzędowe uwiadomienie, ze oby­
watele mający praw o głosowania,- zebrać się m ap | 
po parafiach w niedzielę, dnia 7 października, dla 
rozpoczęcia działań tyczących się w ybrania dębu- 
ІолѵапусЬ do stanów praw odawczych na rok  102а
1 l8 2 Różchodzi się wieść, iż Pan Copons, naczelnik
polityczny m adrycki, zmienionym zostanie, i żc 
K ról wezwał radę s ta n u , aby mu trzech  kandy- 
datów ńa ten  urząd podała. . .

J e n e r a ł  m orski Contadór ooletm sta rzec , któ­
rego K roi m ianował świeżo m inistrem  woyny, po* 
dziękował królowi za m inisteryum , na które po* 
w ołał K ról jenerała del Campo, ale tak  starego jak 
tam ten: w ątp ią  w ięc, aby je przyjął..

Jenerała Lopez Banos, jednego z kollegow Qyfc



rogi i Riego, dowodzącego dotąd w Nawarze, Wy­
niósł Król na godność kapitana jenerałnego trzech 
prow incyy, Biskaii, AIa\yy i Guipuscoa.

PP. Comid i H errerń, wysłani jako kommis- 
sarze dla ułożenia się z m ieszkańcam i, Buenos-Ay- 
res, powrócili wczoray de- M adrytu, nic tam  nie- 
wskórawszy, bo ani wysłuchać ich nie chciano.

F łn ia , 4  w rześn ia . Odebrano tu  przez gońca z 
S a ra g o ssy  niespodziewaną wiadomość, iż jenerał 
R ie g o ,  stanął na czele spisku, dążącego do zamie­
nienia monarchii na rzeczpospolitą. Spełzły atoli za­
m ysły fakeyonistpw. Oprócz wspomnionego jene­
rała. kilku oficerów francuzkich , było także her­
sztam i spisku. W oysko nie pomagało buntowni­
kom. Niektóre oddziały woyska posłano ztąd do 
S a ra g o ssy  i okolic tam ecznych. Prefekt "w Sara*- 
gossie  wydał d. 3 i sierpnia odezwę do mieszkań­
ców, dziękując im i osadzie mieyscovrey Ш  gorli­
wość w  zniweczeniu nierozsądnych zamiarów w i­
chrzycieli. W yraża  w. n ie y : ., Gdybym chciał 
wam  wystawiać obraz wszystkich okropności, ja­
kie popełnić m iano , zadrżelibyście i zdum ieli, iż 
podobne zbrodnie w sercu ludzkiem wylądz się mo­
gły. W iedźcie jednąk , iż życie wasze /  majątki i 
k o n s ty tu c ja , miały bydź łupem szałoncy fakcyi, 
k tó ra  przez ułudzenie postanowiła pogrążyć to mia­
sto W' zamęcie postrachu, bezrzadu i śmierci. Je- 

, niusz,złego, k tó ry-tym  zamachem kierowrał, poznał 
jednak wierność mieszkańców.’7 Słychać, iż jene­
ra ła  R ie g o  uwięziono. W ydał on także odezwę 
do mieszkańców. ) \

Sądzą tu , iż H rabia M o n te zu m a , potomek da­
w nych władzo, ów n іеху kańskich, k tóry Opuścił H i­
szpanią, i udał się. do południowcy A m eryk i, bę­
dzie królem mekykańskim.
i / ■

>  ją A N ę  y  A.
1 (z  G a z .w ą rsz .)  F a r y  z ,  d n ia  18 w rześn ia . Sa-, 
piym  tylko zagraniczny m posłom, i rzeczywistym  
m inistrom  s ta n u , pozwoliła polieya tu te jsza  mieć 
slrże,lców za pojazdem.

Tego lata także mężczyźni więcey a niżeli ko­
biety używali papierowych chińskich wachlarzy 
na przechadzkach i teatrach.

; Pew ny cudzoziemiec udawał się w  M a r s y li i  
za syna ostatniego K róla Polskiego, i “od teścią swe­
go i innych osób wyłudził kilkaset imdorów, któ- 

pożyczył pod pozorem, iż co chwila spodziewa \ 
się 6 milionów franków, z którem i chce sie udać 
4 ° Morei. a rh wsiadł na okręt W L iw o rn ie , lecz 
ty lko  z -wjdiu; „.onemi luidorami.

P. B o u j-sa u lt, dzierżawy ca 'gier w  tuteyszcy 
stolicy, prźędal s ,; by przy  w iley, służący m u jescze 
na 5 lata, za 200,000 franków. Rachują, iż na rok 
zyskiw ał 100,000 iraukówż z tey dzierżawcy.

M arszałek K elle r  m a n . Xiąźę Ѵ а іт у , zalecił, 
jak wiadomo, w  testamencie synowi, ąby serce je­
go było’ p.oohpwąne цаіpobojowisku w< V ą h n y . Mie­
szkańcy w  pkoiicąćh. przyłożyli śię chętnie do speł­
nienia tego życzenia, i dnia 3 b. m. odprawiło sie 
uroczyste poświęcenie, grobowca. Żm arły m arsza­
łek; sąm przepisał taki napis : T u  p ą le g li  m ę żn i, 
k tó rjzy  d n ia  '20 w rze śn ia  1792 F r a n c y  ao ocalili. Ż o ł ­
n ie r z  , k tó ry  m ia ł  z a s c z y t  dow odzie  n /e ią i, m a r ­
s z a łe k  Keller mąn, X ią ż ę  У  a] my, c h c ia ł , a b y  ser- 
ęe  ję g o  wpośród, n ich  z ło żo n e  b y ł  od .

Jedna z tu te jszy ch  gazęV pisze: „ W yszed ł 
adres greków dó M ocarstw  europejskich. Obok 
U 'xtu greckiego jest tłum aczenie' frańcuzkie. W y - 
nczają w  nim grecy wszystkie pobudki zdrow ej 
polityki i ludzkości, skłaniające- dó ójirony w iary  
i, obyczajów przeciwko barbarzyńcótn, k tórzy sa 
biczem tego obojga. Adres ten  napisany powa­
bnym  i rozrzewniającym  stylem, p(>vviększa';.irite- 
res , jaki we wszystkich czułych ludziach wzbu­
dza święta prawda, k tórą dziś grecy w  Pelopone­
z ie  z odwagą, godną przodków swoich, pópieraja.”

. Listy z M a r s y l i i  donoszą, iż tam  spodziewa­
ją się' w óyny z tu r  kami. Basza Egiptu chce pod
pew nym  pozorem opanować wyspę C ypru  . którą-" 
byłaby wybornem  dla niego stanowiskiem mor* 
skierrt. Nadzieją, iż Franeya ‘ zachowa neutralność, 
ueieszyłą mieszkańców M a r s y li i .  N iektórzy są­
dzą, iż Rdssya uznała już wspomnioną neutralność:

lecz Anglia czyni jeScze trudności. S łychać, 1 i
z T u lo n u  posłane będą lekkie statki, któreby przy­
woziły wiadomość z Dardanellów.

P o r t  u  g a l u  a .
.{z G az. i  K or. w a r sz.) Lisbona, d n ia i f t  s ie rp n ia . 

Na w czo ra jsze j sessyi stanów naszych Pan Gorne- 
iro wniósł, ażeby dla powiększenia dochodów pu­
blicznych znieść niezmierne mnóztwo niepotrze­
bnych urzędów duchownych, a zacząć w' tey mie­
rze od kaplicy królew skiej, i kościoła patryarchal- 
nego w Lisbonie.

. Gdy stany tu te jsze  naradzały się nad 28irym  
artykułem  konsty tucji względem odm ian , jakie 
później okażą się potrzebnemi w  te jż e  konsty tucji, 
Pan С о т е н ъ  radził dodać, aby ustaw a w  tey  rnie- 
■ze służyła tylko na czas pokoju j w  czasach zaś 

W ojny krajowcy lub zag ran iczn e j, aby stany 
ogłosiwszy ojczyznę za będącą w  niebez­
pieczeństwie^ mogły zawiesić artyku ły  konsty tuc ji 
względem podziału w ładz i postanowić to, czegoby 
dobro publiczne wymagało, to jest v m ianować dy­
ktatora. . Uchwalono wziąć ten  wmiosęk pod roz­
wagę. 2gty artyku ł kctnstytucyitak brzmi: „R z ą d  
narodu portugalskiego jest konsty tucy jną  dziedzi­
czną m onarchiją z praw am i zasadniczemu, prześ­
pi su jące mi c zy n noś ci władz krajowych.” Pan R a n n e  
chciał, aby było 5 władz, jakd? to : prawodawcza» 
p rzy  stanach, ihimsLeryalna p rzy  m inistrach, sądo­
wnicza przy sędziach, adm in istracy jna przy  jun­
tach, i królewska p rzy  Królu. T rzy  jednak tylko 
ustanow iono, z wyłączeniem  adm ińistr acyy ney i  
kró lew skiej, jako objętych w ładzą sądowniczą i  
m inisteryalną.

U chw aliły stany, iż wroysko będące w  R io -  
J a n e iro  ma, bydź Śprowadzońetii do^Portugalii, a 
natom iast inne w  liczbie 1200 głów posłań en 1,. T ym  
sposobem uchyli się despotyzm woyskow7y w  sto­
licy Brezy lii.

Przybyli tii już deputowani z  F ern a m b u ku .

N  I  E  M CjgY.
(z G a z .w a rsz .)  K ob lenz. d n ia  18 w rześn ia . M i­

mo odezw vtrydanych w L ip s k u , F ra n k fo rc ie , S z tu t-  
g a r d z ie  i innych m iastach niem ieckich, zachęca­
jących do k ru c ja ty  za grekami, które także i tu  
doszły, n ik t przecież dotąd z okolic naszych nie 
udał się do O ffen b a ch ; m iejsca wskazanego na ze­
branie się. Sądzimy.., (pisze gam eta p r u sk a  S ta n u )  
iż zdroAyie i życie, te najdroższe dla człowieka 
rzeczy, samey tylko oyozyzme hcieżą.

H am b u rg  d n ia  26- w rześn ia . Umicscźony w  
gazecie tuteyszćy list pewnego naouzrtegio świadka, 
opisuje okrucieństwa tu rków . Kładziemy, z mego 
następujący wyjątek: ,/T ysiące zabityeh i poka­
leczonych chrześcian A\zywąją pomocy i zemsty. 
Dnia 10 czerwca opuściłem S ta m b u ł  ,■ nie mogąc 
patrzeć na męczarnie. W szędzie  spotykałem  tu r ­
ków' zbroczonych krw ią grecką. W idziałem  nie­
zliczone rnnóztyro. kaleko w  i trupów'. W  tey  smu- 
triey podróży musiałem >ponosić wieło.rakie przy- 
króśći. W szędzie by tent" zatrzym yw any, w ypyty- 
wiShyy i znieważany. Nabywano mig pospoliciep ien i, 
ch rze śc ija ń sk im , tu rczynki naw et dawały mi ten  
z ars c zy t n y ; ty  t  ńł • Niedaleko A te n  byłem  świadkiem, 
okrócieństwa. które wypada ogłosić озЧтіесопе,у Ęu- 
rópife, ' a 'na którego wspomnienie łzy. .dobywają, 
się z  oczu moich. T urcy  prowadzili męża i żonę, 
któ.rzy się niedawno pobrali, a  których ^ 'zięli w  
niewolą. "Gdy niesr-zęśliwi c i .małżonkowie przy­
byli- do znacz/ go odcfziahi tu reek iego , okręcono 
icll słomą, k tórd1 póteni: .posm aroiranb. smoła i za­
palono. 'la k  prźy niesłychanych, m ęczarniach pa­
lili się zW'o1n a .: S ta ry  - tu rczyn  głascżąe sobie bro­
dę rzekł: t y  psie- c h rze śc ija ń sk i p a tr z ,  j a k  ta ń c u ­
je m y ,  i przym usił mię do patrzenia na ten obu­
rzający widok.; Zasmucony westchnąłem  do Boga 
i A le x a n d r a , i brzydząc się barbarzyńcam i udałem 
sie w  dalszą drogę. Jadąc przez Grecyą, widziałem 
samych ty lko kaleko w  starców, poduszone i zniewa­
żone kobiety, i  ludzi ukrzyżowanych* łub za ręce 
i nogi powieszonych. B arbarzyńcy now e codzień 
m ęczarnie w ynajdu ją . Tych, k tórzy się w  ich re- 

dostają, zakopują żywcem po g ło w ę / k ładą un



knebel w  usta, aby jfe trzym ali otw arte: robactwo,
a zwłascza m rów ki włażą niesczęśliwym we wnę­
trzności i powoli je pożerają. Głowę zupełnie go­
la, smarują m iodem , i w kilka godzin z całży 
tw arzy  widać tylko otw arte  usta; inne bowiem jcy 
części, pogryzione od owądu, tak  bywają spuchłeś 
że ich trudno poznać. Bole te  kilka dni trWają, 
nim  je śmierć zakończy. K tóryż oświecony i czu* 
l y  człowiek może bydź obojętnym na takie postępo­
w anie z bliźnim swoim? Nie potrafię opisać wszy­
stk ich  okropności dzikich m uzułm anów , i nie 
śmiem wspominać o obchodzeniu się z piękną płcią; 
lecz można sobie uczynić w tey  m ierze wyobra­
żenie. Pew ny oficer grecki, rodem z Niemiec po­
wiadał mi następujący w ypadek: młody -Seiffio 
T op o li 'odebrał wiadom ość, iż tu rcy  piękną jego 
lBsioletnią siostrę poymali i uprowadzali. W siadł 
zaraz na zdobytego konia tureckiego, i uzbrojony, 
trzym ając dzidę W prąw ey ręce ruszył лѵ pogoń 
za furkam i. Nazajutrz dopiero uyrzał ich 2ó, któ­
rzy  oprócz, siostry jego, prowadzili także 5 innych 
panien. W pada na nich, przebija siostrę,, połowę 
tu rków  ściele trupem  i nareszcie zraniony j a m  u- 
m iera. Składam dzięki wielkiemu Bogu, iż sczęśli- 
лѵіе przybyłem  między ludzi, i nie wącham zapa­
chu trupów , ani morderczćm  powietrzem  nie od­
dycham.”

T  U  R  c  Y  А . V ■' ~
(z  G az. w a rsz .) O d g ra n ic  tu reck ich , d n ia  9 

w rześn ia . W  S ta m b u le  dano grekom kilka^ kościo­
łów  orm iańskich, do odprawiania nabożeństwa. 
Patryarcha  grecki, m ianowany nieprawnie przez 
W ielkiego Sułtana bez zezwolenia świętego syno­
du, którego wszystkich .członków’- pozabijano, i dla 
tegd przez greków za głowę kościoła nic uznany, 
ogłosił list pasterski, podobny do klątw y , k tórą 
m esezęśliwy G r z e g o r z , poprzednik jego , przed 
straceniem  - swo]em wydać musiał, tw ierd zą  gte- 
Cy„ jd te n  nowy Patryarcha  jest przebranym  żydem, 
co jednak nie~jest podobnem do prawdy.

K to w  czasach postrachu i zaburzenia przed 
rozbrojeniem pospólstwa w S tam bu le  m iał jakie 
zw iązki z naycelnicyszymi urzędnikam i polioyi, 
lub ujął ich pieniędzmi, ten był dosyć bezpiecznym 
w  domu. W szechmbchość złota okazała w tedy 
cudowną moc swoje! Zabroniono przyymować 
żadnej własności greków ;na okręty  w porcie. Mi­
mo tego. .przecież bogaci grecy pO trafilijm ajątki 
swoje ocalić znacznęm i,podarunkam i. W ielen ie- 
scześliwych greków  sprowadzono na flotę pod po­
zorem zastąpienia zbiegłych m ajtków . W szystko 
to jMńalt działó się d 1л pieniędzy. Jeśli wzięci do 
służby m orskiej- grecy, mogli się okupić^ ttąk jak 
żądano, pusc-zono ich. W  przeciw nym  zaś razie 
pakowano ich na spód okrętu, i  morzono głodem, 
póki nareszcie nie wybiła godzina ich okupu , to 
jest^poki nie stracono nadziei dostania pieniędzy, 
i  nie utopiono ich’ w  morzu.

' ЛѴ Sd lo n iće  stracili niedawno tu rcy  arcy-bi- 
skmja greckiego i dwóch kupców, a głowy ich znie­
ważyli. Jednemu z tych  kupców zarzucali, iż 
chciał bvdź Х ісф есіет  S a lo n ik i, i partał Sobie robić 
stosowny ubiór,v lecz:gb" w ydal krawiec,. grek, k tó ­
ry  przy jął w iarę mahorne fańską. ' ;

Blizkó З000 greków z Tessalii przepraw iw szy 
sie przeż ciaśninę morską, wysiadło w  h tis sa n d ra , 
w  "Macedonii, i połączyło^ię z ziomkami swym i z

góry A th o s. Całe ich woysko ma wynosić około 
20,000 główr. Xięża z świętey góry A th o s  trzy,1 ra ­
jąc krzyż w  ręku, zachęcali żołnierzy do m ęztwa, 
tak  dalece, iż turków  zupełnie porażono.

Korpusów greckich лѵ /Peloponezie, E to 'ii, 
Epirze, Tessalii i Macedonii nie iViożna uważać za 
wroysko utAvorzone na sposób europeyski. W szak­
że, jeśli w  tym  roku dowódcy greccy wolni będą 
od stanowczego napadu turków , zadnią się w jesie­
n i i zimie urządzeniem  korpusów, aby na.przyszłą 
wiosnę mogli лѵуstąpić z regularne vi w oyskiem. 
рггесілѵко T urcy i. Dla tego to starają się o bie­
głych оііьёгблѵ europeyskieh. którzy by żołnierzom 
potrzebną dali naukę. Zaród stanow ią oddziały 
kapitanów, k tóre przywykłe* do >voyny i niebez­
pieczeństw, mogą bydź лѵ krotce wybornem  woy­
skiem. Zpomicdzy wielu przykładów, pastępu ą- 
cy daje лѵ у obrażę nie o duchu, którym  tchną. Gdy 
francuzi posiadali wyspy Jońskie, utworzyli kilka 
batalionów z mieszkańców tam ecznych, 1 dobrze

л_1 R-lł ІР rłryQłnł\r Cif* I _

bcLUv VIU 1 у j im j
rozfiiWenę. 'lam  jednak otoczyło je woysko an­
gielskie; oświadczono im, iż podiug odebranego roz­
kazu mają bydż .zwinięte, a żołnierze do ppłkówf 
angielskich rozebrani. N atychm iast лѵу cięli < ticć- 
rów  angie;/kich, k tórzy len rozkaz chcieli uskute­
cznić, za.jęli bramy 1 .^klad prochu, grożąc, iż sami 
z anglikami wylecą; na powietrze, jehioy wspo­
mnianego rozkazu nie cofniono. Co też uęzyniji, i 
po [większey' cźęści wraz z uderzającym i na nich 
anglikami zgrftęli przez zapalenie prochu. Pozo* 
stalo jednak blizko 4 oo greków, k t ó j y  opanowaw­
szy koszary, озтгапсолѵаіі je, ile możności, i grozili 
podobnież uczynić, jeśliby im W yyść nie pozwólo* 
no. D**i i wzięli zakładników, powrócili na  o- 

1 krętach angielskich do Kor fu ,  gdzie Uwolnieni od 
dalszey służby udali się лѵ góry swojego kraju. Gdy 
woysko tureckie przed Janina^ wulczyło przeciw ­
ko rAlemu. a-dowódcy oddziałów greckich, zaczęli 
mu pomagać, nic czując się dosyć mocnymi do oto­
czenia walney bitw y, postanowili Лѵ nocy uderzyć 
na turków. Jeden z n ich , na którego los лѵу padł, 
miał лѵпосу z oddziałem swoim wpaść na straże 
tureckie, sprawie postrach i zamieszanie w obo­
zie, imię zaś oddziały m iały tymczasem uderzyć 
na woysko Baszy. Los wypadł na niejakiego T o -  
bako, starca mającego 7З lat. k tó ry  m iał tylko 9S 
ludzi. .^W idział oczyw istą zgubę swoję i oddziału 
sлvego; z radością jednak przyjął ten rozkaz. Żoł­
nierze jego лѵраДіі do obozu nieprzyjacielskiego; 
wszyscy polegli; lecż innym  oddziałom podali spo­
sobność do zadania лѵіеікіеу klęski dumnemu nie­
przyjacielowi. Jak zaś oddziały te mogą bydź za­
rodem przyszłego woyska. greckiego, tak dowódcy 
ich byliby zdatnym i роіколѵпікаті. Jo rd a k i, któ­
ry  na W ołosczyznie tak  mężnie walcz^ł; O d jsse u sz ,  
potomek sławnych dowódców greckich , k tóry  po 
stracęniu oyca sлvego z rozkazu A le  g o , brał nauki 
wre W łoszech, i inni, pochodzą z rodu oclważnych 
mężów.. Nie tylko polityka, ale naw et handel ma 

, interes nadawać rzeczom dowolną postać, i z tego 
to źródła zdają się pochodzić baśnie o grekach, ja­
koby Idryociv adm irałowi swemu głowę' ucięli, 
jakoby moreyczykowie piekli schwytanego nieprzy­
jaciela na rożnie, jakoby grecy obrządku greckie­
go Wzięji się do broni przeciwko ziomkom swoim 
obrządku łacińskiego i  t. d.

atM ln o  D ru k o w a ć  ,.F S N . G o la ń sk i C zt. K om . C enz. ^  w  W iln ie  w  D r u k a r n i  R e d a k c j i .
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Arenda dworku.
■2 D w o rek  z a  W i l i ją  n a p rzec iw  m a g a z y n u  

R a d z iw i ł  ow skiego, obok P ióro m o n tu  p o ło żo n y * d z i-  
ц а у  B e lw ed erem  z w a n y , z  w szy s lk ic in i. w y g o d a m i  
ga; po d  urokiem  i) je s t  do na jęcia  od ś. M ic h a ła : b liz-  
s z t y  u iadom ości za s ią g n ą ć  m o żn a  n a  m ieyscu * lub  
w  k a n to rze  K u r y  er a L itew skiego*

P rzed a ż  i oletn iey  d z ie r ża w y .
•2 N i ie y  p o d p isa n y  upro szo n ym  będąc od aktó* 

rów  rze c zy  , podaję do w iadom ości p u b lic zn e j, i i  
sku tk iem  N aym iło śc iw e  zego U k a tu  oddane zosta ły  
bez op ła ty  k w a r ty  w  i i le th ią  d z ie rża w |  , lic zą c  
z d n ia  i i  m oren  1822 r. atlynenC yonulne dw a  fo l ­
w a rk i od K lu czą  T a yb u rsk ieg o  w  W o ły ń sk ie y  gu~  
bfrrii: w osti w skim  p ta e  po łażonego  to j e s t , Z a -  
h ó ro szczy  z p rzy s ió łk iem  S ta ry  JYlytsk i KopytkoW  
z  osady ll tą s te w k i i  N oW oroczyszcz. Z y -
ę ią c y  nabydz tę 1 f le tn ią  possesyą  pom ieniony ch 
f  dw orków  rnuja się ja w ię  z  dn ia  1 do і э т са g yu -  
d 'i:a  idącego roku w m a ą łku  P od łu żn e  ctw a
J O  X  ę a u  М /с Ziała R a d z iw iłły  w  t^y że  gub ern ii 
w  tto w n  ńskir/i p ic ie  położ* n<go, d g d z ie , d la  zro -  
b eta a t  ko n tra h en ta m i U k ła d u , sam i w łaściciele  
l b ud nn:łt umoCcu a n i , na  czas o zn a czo n y  n ie  
zaw odnie z ja d ą . D u ł. w  S t P etersburgu  1821.

A 4 w er у  K o tw icz b* K a p . w ó jsk  puls*

S ą d y  F x d y w iz o r s k ie i
1 9ąd  P > d k o n io rsk '-D td y w iżo rsk i W P o ło zd y-  

n i u u s ta n o w io n y , po  odbytych  p r ze z  s tro n y  p ro d u ­
k ta ch  i po  w ysłu ch a n iu  p r z y s ią g  na  w ierności kom - 
p d rta cyo w  sp e łn io n y c h  , w y k a lk u ló u a szy  czas k tóry  
a kta  i gotow ość do rep lik  tu ją ć  m g ą , term in  na  
u 'ę c e  »prau y do n a m o w y dzień  j 5 m  es-ąco okto* 
bra idącego roku  p r z e z n a c z y ł,  o ja k im  ażeby w szy ­
stkie strony  do tą d  w chodzące lub tez  in teres m ające  
a n ie  w eszłć , u w  ta do rulon t  m i, b y ły . Z a s tr ze g a  po  
r a ź  osta tn i je że lib y  f  zed  w zięciem  do  na m o w y nie  
w eszły  z  swojernt iska m l i s to su n ka m i n a tenczas  
w ie c zn e j am rnissyi pod p a d a ć  bęią* D at. roku  tó 21 
m iesiąca  sepU m hra  4 d h ia t
J ó z e f  P dkow ski p o d ko m o rzy  Z a w il  E r d y w i t .  Prezes* 
S ta n is ła w  KwidŁa Sę. Ż .ern . Z a u i l e y .
Z y g m u n t  K ontow tl Sędzia  Gr* И 'И к о т іеп к і E xdyw *  

Ja n  Ł d to w sk i za  R e g e n ta *

Cebulki hollendorskie»
3. N iżej podpisany ma zasczyt uwiadomić d* 

Itiatorów ogrodnictwa, i i  dostał znaczny transport 
rozmaitych świeżych hollenderskii.h Cebul k, wyda­
jących jak naypięknieysze kwiaty. Kalali g onjih  
można dostać bezpłatnie w magazynie JPana Jó* 
ze fu Kopschd w Wilnie , kUyren równie i kornissa 
dla niiey podpisanego przyjmuje. Gdy zaś czę* 
sto się zdana  * ii  wędrujący po kraju ogrodnicy, 
lub inni po prowincji sprzedają rozmaite Cebulki 
przetrjtroćzne, ju t przekwitłe, a co gorsza pod nd- 
іѵатегП hollcndarskick, przedują z okolić K> óleut* 
ca lub Prusi pochodzące , które od hollenderskich 
daleko podlejsze, l W porównaniu i  onemi iedney 
prawie Wartości hie mają, przez Co wielu Z kupu­
jących znacznego juz doznało zawodu, przeto ni- 
z v podpisany upewnić może, i i  sam nie Sprzedaje 
innych oprócz prawdziwych hoUertdtrskich me prze- 
k wtfych Cebulek, i nikomu więcey oprócż JPanU 
Kopschowt w W ilnie sprzedaży onych me powie* 
rzuj u którego można dodać Za cenę rubla dssf- 
gnaćyii ogólny kupiłog znaydująć&go się U niżej 
podpisanego znacznego zapasu rozmaitych nasion i 
krzewów tak krajowych jako i zagranicznych. Ry* 
gd Lógo septembra 1821. Karol Henryk Wagner*

Cebulki kollenderskie*
3* W  Rydze u JPana J. H  Zigrd, znajdują 

się ńwieio sprowadzone prawdziwe halle nderskie Ce­
bulki rótnych kwiatów w jak naylepszjch gaturi- 
X кА, i za umiarkowaną cenę. Tegoroczne kata*
l  gi onych można dostać w magazynie JPana Jó- 
z>fa Kop3i.ha w Wilnie bezpłatnie* Żriaydują się 
t*-i apróct tego do sprzedania w ogrodzie tegoż 
JP. Zigra naylepsze gatunki drzew owocowych, ja- 
ko l>. wiernie, śliwy, gruszki, jabłka; morele, brzo- 
*k winie, ab ryku z / ,  winogronaj wielkie angielskie

portyetki i agrest, czerwone chilyiskie i  żółte maU 
fańskie maliny, różnego patunku topole, kasztany i  
inne drzewa oraz krzewy północneу  Ameryki it. cł-

Ż  a p o z e w.
2 P rezćś  i  A sessor P rze św ie tn e g o  ko n systn - 

r ż a  C ęsurskiego  m ia s ta  R y g i,p o d a ją  n in ie j s z y m  da  
w iadom ości w a s z e j  m ieszka ń ca  r y z k ie g o  Felixa 
Pohla* z e  m a łżo n k a  w a sza  W ilhelm ina Pohl ż  do­
m u  Sander* w e sz ła  do na s ze  sk a rg ą , ja ko sć ić  ją  
p r z e d  trzenici la ty  p o ta je m n ie  opuścili i  z tą d  się  
o d d a lili, i  ż e  od dw óch la t n ie  rńasż o ź j ć i i i  i n tie y -  
sću w aszego  p o b y tu  ż a d n e y  w iadom ości; 1 d la teg o  
p ro s iła , a żeb y  z  po w o d u  n iegodziw ego , p r z e z  w a s  
j e y  opusdzenia , zo s ta ła  z  w a m i ró zw ie d z io tią * D la*  
tego  p r z e z  rtin ieysze  osta teczn ie  i  perem piór у  у nie za -  
p o z y w a m y  i  w z y w a m y  w as, Felixa Pohla, a żebyście  
za  sześć  m ie s ięcy  od d a ty  n in ie y sże g d  p u b lic zn eg o  
o g ło szen ia , t. j. d n ia  17 m a rca  1822, p r z e d  p o łu ­
d n ie m , p r z e d  ty m  P rz e ś w ie tn y m  K orlsystorzem  s ta ­
n ę li, na  podana- p rze c iw  w a m  ska rg ę  o dpow iedzie ­
l i  i  p ra w n e g o  w y ro k u  o czek iw a li: w  p r z e c iw n y m  
bowiem  ra z ie  n ie  s łu c h a n ia  i  s ta w ie n ia  się w a sze ­
go , za w sze  je d n a k  sk u tk i p r a w a  nasta jp ią . D a ty  
z K o n s y s to r z a  w  R y d z e  d n ia  17 w rze śn ia  1821 ro ku .

C* W illisch obersekretarz.

W e z w a n ie  Są d o w e.
5. D kretem tunissy inym Są Ы Głównego L i ­

tewskiego Wileńskiego 2go Depo/lamentu spra­
wa E xdyw ity łna  pb testły /n  Fabianie A ltx a n -  
drowiczu Brygadierze woysk polskich г k r td y - 
torami j perueżona Sądowi Ziemskiemu R o s iń ­
skiemu z przesil go tr enium została nlerczsądzo-. 
ha J Uruznieyszy komplet Sądu Ziemskiego B.0- 
sitńiki go przedsiębiorąc w óney oczewisfy posta­
nowić wyrok, jako w porządku ciwilnym odcho- 
dzącey, potrzebuje powtórzenia objaśnień, ta k że  
wględu trgo jako tez gdyby wszystkich intere­
sowanych st'on doszło w^ademosAj przez niniey- 
szą awizacyą w Gatccie Кцгуега L it i patrzy-  
krotnie umieść ć s (  powinną obwieszcza : ze od 
dnia 3  listopada m esiącd roku upłyającego9 roz­
biorem iey sprawy a i  dó Ogłoszenia oczewistego 
Uyroku , ciągle Zatrudniać się przedsiębierze i  
nie dawających stron prtt< nsye amissyi poda» 
Dat t r. w rze śn ia  18 dnia Prezydent Z iem ­
ski R u  sirń. F tU . J a n  Kalinowski,

Sędzia Z um . R o sie fl« Tomasz JankowskL
Pisarz Ziemski Ignacy Gitdgowd.

-— —

Arenda dothUi
5 N iz e y  p o d p isa n i a d m in is tra to ro w ie  d e k re te m  

R x d y w i z y i  M a ją tk u  F ro h la n d o w  ze g a rm is tr zó w  w  
S ą d z ie  M a g is tr a tu  w ileń sk ieg o  r . 1821 a u g u s ta  -25 
d. o g ło szo n ym , ka m ien icę  p o d  7\rre m  96 w  W iln ie  net 
u lic y  ku  m ostow i Z a r z e c z n e m u  p o ło ż o n ą , n ie  w y*  
p r z e d a n ą  n a  w ieczność , w  a ręd o w n ą  te n u tę  od  d n ia  
29 jh r a  idącego  ro ku  p o c zy n a ć  się m a ją c ą , p o d łu g  
ży c z e n ia  te n tu j ą cych  ro czn ie  lab  n a  la t  t r z y  p r z e z  
h ć y ta ć y ą  w  m ieysc il p o ło że n ia  te y z e  k a m ie n ic y  W 
d n ia c h  24* 26 i 27 7brd n in ie y s ze g o  ro ku  w y p u y  
sozać będą , dó ja ko w eg o  celu  w z y w a ją  się am bienci^  
do takow ego  a k tu  1821 ybra  22 d n ia i ,  ;

G asper B ie lsk i m a jor.
A n to n i  G ier ło w icz  A d w . Su b . P tu  W ile tiś

T a k o w ą  a w iz d c y ą  U>olno u m ieśc ić  do  K u ry ę #  
r a  L i t i  J ó z e f  K r z y ż a n o w s k i  P . В . M . W .

Język  włos4.
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r z y b y  z d  u m ó w io n ą  op ła tę  ch c ie li brać p o c z ą tk i  
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h a u zd  C horążego  n a  u lic y  SubocZi

S e k re ta r z  Norbert JurgieU nci,
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W ilno dnia 28 W rześnia 182 м roku v. s.

Doniesiecie teatralne.
W  następujący C zw artek to je’st dnia 29 

eeptembra 1821 roku, na dochod JE?. W ńrowskiegó 
daną będzie pierwszą rep rezen tac ja  Tragedy i .W ol­
tera  wierszem przez D. L-.; przełożonej we 5ch 
aktach pod tytułem : Śmierć Cezara. Po którey na­
stąpi także pierwsza rep rezen tacja  komedyi w je­
dnym  akcie przez L. Dmuszcwskiego podtytułem : 
Pięć Sióstr a Jedna. Biletów do Loż dostać mo­
żna W domu W . Tarnowskiego na ulicy T rock ie j,

P r z ę d ą  i.1* Od Rządu Guberńialnego Mińskiego ogła­
sza s ię ; iż zą liczącą się na mieszkańcu nieświz- 
kim, zydzie Ley zerze Boruchowiczu Dy łonie, po 
częścii prow iantskiey, w znacznej ilości, skarbową 
należność, będą przedawać się z poblicżntgo "tar­
gu w  przytom ności samego Dy Го na 1 jego kaw en- 
tów  dwa domy murowane, tegoż Dylona, znaydu­
jące się w pbwiećie Sluckim, w zasztatnem  mie­
ście Nieś wiz u, pierwszy: jedno-piątrowy na ulicy 
W jteńskiey pod N. 11, którego długości jest są­
żni 5І ,  pod nim placu zaw iera się sążni 26^ długo­
ści, szerokości oceniony ze wsfcystkięmi do m e­
go przynaltiinośc 1 a m i, w m atę rysiach  niepalnych 
rubli b,4 4 o kop. 5o, a zz palnym rubli 12,2-ł 1 kop. 
12І assygn. 5 a drugi : dw ópiątrow y nazywający 
się oberżą ku rynkowi ńa przeciw  ratusza  pod N. 
121, którego długości i szerokości jest do 163 są­
żni, pokryty  od iroń tu  żelazem a z innych trzech  
.stron dachów ką, że wszelkiem dalszem d'o niego za- 
budowanym , oceniony w m ateryałacti niepalnych 
rub li 55 ,9ЗЗ kcp. 26, a z palnym rubli 107,799 kop. 
75 assygnacyynych; zatem  życzący nabydź te do­
my, zechcą przybydź dla targów  "do guberniąlne- 
go Rządu na term iny; pierW.szy dnia 20 nowembrk, 
drugi 3 decetóbra te raźn . 1821 ro k u , a trzec i i 
ostateczny na mińskich kontraktach, tó  jest dnia 
11 m arca następującego 1822 roku. Septem bra i4  
dnia 182.1 roku. Sekretarz F . Arcimowicz,

P o z e w .
1 Wedle Ukazu Jego Imperatorskiey Mości 

Samowladriącego całą Rossyą etc. etc. etc.
Pozew edyhtalny do Sądu Ziemskiego Płn 

Szawelskiego mocą remissy Sądu Głównego Litew­
sko Wileńskiego Departamentu 2gó, imieniem Urr. 
Wilhelma Sz.legiera doktora' medycyny z urodzone- 
mi Józefem i Johanną z Leparskich Burniewicza- 
mi b. v . Marsz. Ptu Szawel. r. 1821 aprila 5 dnia 
zaszłey, na ostateczne rozsądzenie i rozpoznanie tak 
między $zlegLerem i Burniewiczem v. M arsz. wza­
jemnych stosunków, jako tez i wszystkich kredyio- 
row do massy ogólnego funduszu v. Marszalka 
Burniewicza, sczęgólnie, dóbr ziemskich Nemeyksze 
i  Posudruwie zwanych w powiecie Szawelskim poło- 
żoiiych, zbiegających się, które na satysfakcyą ak­
tualnych kr edytorów przez oświadczenie 1 sze 1809 
marca 24 , drugie 1820 junii 1 w ziemstwie powiatu 
Szawel. naznaczaj ącey, i skutkiem takowey remissy' 
Sądu. Głównego r. 1821 ybra 4 dnia w ziemstwie 
Szawelskim pierwiastkowego dyllacyynego nastałego 
dekretu, oczewistą i ostateczną rozprawę między 
Urr. v. Marszałkiem Burniewiczem i wszysikiemi 
jego kredytorami oraz pretensorami ńa kadencyi ś. 
Michalskiey octobrowey roku bielącego 1821 prze­
znaczającego z powództwa Ur. Józefa Burniewi­
cza b. v. Marsz. Ptu Szawels. po urodzonych K a­
zimierę Straszewiczówą Marsz. Ptu Upił. Francisz­
ka Łopacinskiego Sędz. Żierń. Ptu Upit. Kazimie­
rza But bę Woy. powiatu Szawelskiego, Bene­
dykta Białobłochiego Regenta i Adwokata Sądu 
Głów. Wileń. Eustachego Karppia Marszałka Ga­
ber ński ego Litewsko-wileńskie go Jana Rusieckiego 
Rotmistrza ptu Brasław. Zenona Burniewicza pi- 
sarzewicza ptu Upit. Ildefonsa Demońtowicża Re­
genta Grodz, ptu Szawelskiego, Wincentego i Jo- 
kannę Witkiewiczów, Karolinę Szydłowską, Jana 
Jawłowskiego, Annę Buy widówę} Ludwiką i Teklę

Jesielskich,Teressę И ~ kowicwwą kap. Woysk Ross. 
Franciszkę Rewerowiczowę, Tomasza Komorowskie­
go, Porucz. wóysk poi. Ildefonsa Maliszewskiego 
Porucz. woysk polsk Barbarę Naydowiczównę, To­
masza Miniatta Chor. woysk poi. iTeklę Ltparskę 
Sędzinę Granicz, ptu Szawel. Johannę z Lcparskich 
Bumiewiczowę v. M ar szał. ptu Szawel. Adza Sta­
nisława Kozłowskiego, Jana Dowgiułły Chor. Tar­
nawskiego. Ignacego Wojtkiewicza Porucz. woysk 
pot. Józefa Narkiewicza Sędziego Głrodz. ptu Sza- 
welskiego, Franciszka Boujała obozu, ptu Upit&kie- 
go , Marcedego Sągayłly Buchhalttra Е хаксуі 
ptu Szawel. Stanisława Rauby, Adama Karabie- 
w icza , b. asśtsora ptu Upit. Jana Szamiotha 
Ciwoń. Betów. Stanisława Kamieńskiego Rotr/u 
'Antoniego Zaleskiego porucz. woysk p o i . Krzysz­
tofa Dkówanou sku go, zeszłego Ignacego Kich zew- 
ekiego sukcesbordw, Janu Piotrowskiego, Boniface­
go Butkiewicza chor. woysk poi Jana Radziwiło­
wicza, Józefa Żukowskiego, 14 i który ę Tartyłłowę, 
Józefa Wołosotyskiego, Henryka Szwey marnego kup­
ca Mitawskiego. Józefa Kobylińskiego kapitana 
wóysk Rossysk. A.ędza Jakóba OmoLskiego plebana 
Eyrdgolskićgo« Aiędza Stanisława Staszkiewicza 
dlłar. Dowiatowskiego, X a Adama Pawłowskiego 
plebana nowo Zagórskiego, X . Franciszka Stańkie- 
wicza altar. Zagórskiego X. Michała Dawkszewiicza 
AUar. Zogor. X  Marcina Remizewicza altar. Ra- 
cziwilis. X a Jerzego Woytkiewicza Kanon, żmudź, 
plebana Gruzdziewskiego X . Jana Darguia kanoru 
Inflantsk. plebana Paezwityńskiego, X . Antoniego 
Kości kanon § Inflantskiego plebana Janiskiego, 
Jana Tyszkiewicza nieżyjącego i jego sukt tssorow, 
Wilhelma Jerzego , Szlegiera doktora rhędycyny, 
fiidziei Jana Firanta, Andrzeja Bugiewicza, sta- 
tozakońnego Szymona Zelkano&icza Joffa, Szm uy- 
ły  Josielowicza, Kazirńierza Kaziulęwicza, UUr 
Eufrozynę Brzezińskę i potomstwo jey z dokladem 
opieki, Bartłomieja W alula , i dalszych jakiekolwiek 
stosunki mieć mogących w rzeczy zaś o to po śmier­
ci Jana Burniewicza pisarza Grodz. ptu Upitskie- 
go oyca żal. v. Marszalka Burniewicza, dobra N ie-  
meyksze u> płcie Szawelskim położone, obciążone 
długam i, na żałgo Burniewicza i dalsze jego ro- 
dzeństwoi prawem naturalney sukcessyi spadły a 
dobra zaś Pauaruwie w tymże pcie Szawelskim 
położone, za darowanym zapisem Tękli z Boro- 
dziców pierwiey Burniewicz wey, potem Komo­
rowskieу babce swojey sam jeden żałujący otrzy­
mał debit a Jana Burniewicza przechodzące wartość 
dóbr jega ziemskich Niemeksze zw anych , a z nie­
przyjaznych óweześnych okoliczności urosle, zpo- 
wodowały żałującego i całe rodzeństwo onego, do 
zaofiarowania wszelkiey z oyca Jana Burniewicza 
pozostałości na satysfakcyą aktualnych kredytorów 
w tym Więc celu 24 marca 1809 r. na taxę i ex- 
dywizyą w Ziem. ptu Szawel. uczynione zostało o- 
świadczenie lecz kr edytor o wie z nieodpowiedzial­
ności dóbr Ncemeyksz debitorom przez zeszłego Ja­
na Burniewicza w różnym zaciągniętym względzie$ 
przewidując ztąd w exdyw izji pewnych części swo­
ich poszukiwań utratę; postarali się weyść W ti- 
projektowdny korzystny dla siebie z żałcym Bur­
niewiczem układ i w tenczas oświadczeniem swey 
powolnością tak w odstąpieniu procentów, jako też 
i  w użyczeniu prolongaty czasu do wypłaty real­
nych debitów, od ialgo Burniewicza wyjednali o- 
bligi na debita przez oyca jego Jana Bumie wieża 
zaciągnięte; z odliczeniem W kapitał wszystkich 
proceniów, i z ewikcyą na dobrach Poawdruwiu. 
w żadnym względzie za długi Jana Biu niewicza 
odpowiedzi nieuiegU, riiewglądając wszakże żału­
jący Bur ni. wicz w rzetelność stosunków pretensyi 
kredytorów oyca swojego dobrą wiarą, w ntewiddomo- 
śći nastania rzeczy acz takowe obhgi powydawał 
prtyym ująć na się obowiązek deportowania w po- 
źnieyszym czasie ta się wywiązała pewność, Że 
niektóre inskrypeye przez zeszłego Jana Burniewi­
cza bez wziętych pieniędzy wydane zostały, inne 
%ąś a niepewny oh tąchunków wzięły swoje nas ta-



V
n ie ; co w Sądzić właściwym dostatecznie udowo­
dnionym będzie, starał się żałujący Burniewicz 
troskliwie aktualnych wierzycieli uspokoić, szukał 
do tego celu środków pomagający ch; na jakowy 
przedmiot część znaczną summy zony swojty JJr, 
Johanny z Leparskich Bui ^ ewiciowsy sakrifiko- 
w a ł, a gdy i tak jescze znaczna massa pozostała 
do deportowania debitów; żałujący Burruewicz ma­
ją tk i Poawdruwu i Niemeyksze w a ędowną dzie­
więcioletnią tenutę, za opłacać się po windę co­
rocznie. po rubli arebr. 4,6oo r. i8 i8  jurni 22 
dnia, obźał. S źh ijerow i postąpiły w tey rachu­
bie, ze rzeczona summa z arędy każdorocznej na 
opłacenie procentów kredytorom i umniejszenie 
samych kapitałów, będzie niezawodną rękoymią; 
Ucz obok itg o , nierzetelność obiat. Szleijera któ­
ry  mimo obowiązek kontraktem arędownym przy ­
ję ty  j wy rzekł się opłaty arędy, jako z jego za ­
miarem ńiezgodneyj a wysilony na wyszukanią 
własnej korzyści, nad zakres inwentarzowy, 
scz-golnie przez nadużycie włościańskich powin­
ności , І rozmaite dopełniające się de zo l асу 
nadto jestze przez process u> stosunkach obłę­
dnych, w porządku śledtwiennym rozwinięty, gdy  
okazał dotykalnie zamiar swóy, nd obalenie cał­
kow ite j sytuacji la ł  go wytężony. Gdy ogólne 
dobra Poawdrwie i JViemeyksie władając i wszel­
kie z onych intraty pobierając, uchyleniem sify 
od opłaty należnej arędy pozbawił la łgo  jundu- 
szu  na utrzymanie życia ż  fam ilią  nieuchronnie 
potrzebnego9 i odjął sposobność wszelką załmu 
do uspokojenia kredytoroW, którzy—tym powodem 
po różnych subseiiach przewodząc, na ia łgo  kon- 
wikcye, powiększali swoje pretensye i na obala­
nie całej sytuacji zabiegi czynili, więc zbieg 
tych  iwszystkich ndysmutnieyszych okolicznością 
a  nadewszystko obowiązek oddania aktualnym  
wierzycielom należności, spowodowały ia łgo  dó 
uczynienia dnia i junii 1820 r. w Ziemstwie ptu 
Szawel* oświadczenia, przez które wszelki swóy 
fundusz tie taxę i txdyw izyą  celem usatysfakcjo­
nowania kredytorów wszystkich oddały w kolei 
czego w Ziem. Szawelskim powództwem iałgo  
Burniewiczd z kredytorami i prttensorami jego  
dekret Remissyyny r. 1820 ju lii  16 dnia taxę i 
exdyw izyą determinujący nastały w skutek rako­
w e j Remissy pierwszo zjazdowe exdywizorskie 
w  majątku F  oąwdruwiu w picie Szawelskim de­
kret a, is z y  augusta 7 ostatni decembrr; 2 dnia 
i 820 r. zakroczyly póczem kiedy w skutek skar­
g i przez obidł. Szleijera do Sądu Głgo L it- W i­
leńskiego 2 Departamentu, drogą appellacyi prze­
niesionej,namienione w y i dekreta Remissy у  ny Ziem- 
stwa Szawelskiego i za nim pierwszo zjazdowe 
exdywizorskie dekreta, wyrokiem departamentu 
te g o i i 82 i r* apryla o dnia ogłoszonym skaso­
wane Zostały; i kiedy Sąd Głów. takową oprawę 
z  obźalowanym Szlęijerem ze skutków kontraktu  
arędownego na m ajątki Poudruw i Nienieyksie 
roku 1 8 j 8 junii 22 dnia nastałego rosczącego o- 
błędne pretensye i i ze wszystkiemi kredytorami 
do funduszu ia łgo  cżyniącemi stósunki na osta­
teczne rozsądzenie do tegoi sądu Ziem. Szawel. 
odsyłając, przepisał onemu reguły, iiby  po zma­
sowaniu ogólnego funduszu ia łgo  Burniewicza 
debitora, prawne jego kredytorom rekognieye u- 
czynił i satysfakyą ty  m it kredytorom którzy by 
oney nie m itli, drogą inekwitacyi wskazał, co do 
prawa arędownego oblała Szleijera5 zaopiniował; 
i  każdemu prawną dopełnił sa tysfakcją , w razie 
zaś gdyby okazał się majątek iałgo Burniewi­
cza niedostatecznym na dopełnienie sa tysfakcji 
kredytorom przez inekwitQcyąy w ówezas stoso*

wnie do prawa taxę funduszów jeg o  zadtUrm& 
nować nakazał, mocą której Remissy Sądu Głów« 
w Ziem. Szawelskim przez kredytorów i preten- 
sorów, zaprowadzony został process, w którym  
r. 1821 septtmbra 4 dnia dylacyyny cópiarum 
z  spraw z  kredytorami, a zaś z  obiałnym Szleye- 
rem pretensorem inkw izycją  kalkulacją w eryfi­
kacją  naznaczający nastał dekret, z Zastrzeże­
niem, izby wszyscy kredytorowie , i wszelkiego 
tytułu pretehsorowić, za pozwami na kadencją  
następną octobrową wyniesionymi, i  z  dowodami 
wszystkiemi do jednbczasowey rozprawy i  odkry­
cia massy długu istotnego jzałgo Burniewicza 
stawali i dopóhiinków swoich realność udowo­
dnili, do jakow ej rozprawy jedńoczasowey dołu­
jący  Burniewicz wszystkich swoich kredytorów £ 
pretensorów, aby w kadencji następnej oktobro- 
wey 182 i r. w Sądzie Ziem. Szawel. stawał4 pod 
utratą rzeczy •, n in iejszym  edyktalnym pismtni 
wzywa.

Rojcu i 8 2 1 septembra 24 dnia W oźny ni­
ż e j  podpisany zeznawantj iz  kopią lego pozwu 
edyktalnego; osobom w onym pomienionym , przed  
Sąd Ziem. ptu S z a w e l n a  roki następujące okto- 
browe sądzić się mające 'za powództwo JW . Józe­
fa  Burniewicza b. v. M ar szał. ptu Szawel. dla  
awizacyi do gazety Kur. L it. podałem. W in­
centy Kondratowicz W oźny Sądu Głów. Litewsko- 
wileńskiego•

Roku і 8гг  mca 24 dnia przed aktami Ziem. 
ptu Wileńi. stawając osobiście woźny w yże j w y­
rażony takową rellacyą zeznał. Przyjąłem  I-  
gnacy Olszański Wileński .Ziem. Regent.

Ro 2821 mca ybrd ń4 dnia takowy pozew 
może Redakcya umieścić do gazet Kur. L it. Po­
świadczam. Prezydent Ziem . ptu W ileń . M i­
chał Sawicki.

Szatkownice do najęciui 
2 W  domu Towarzystwa dobroczynności zhay- 

dująsię szatkownice do szatkowania Kapusty zna­
cznie pracę ułatwiające^ mogą być te szatkownice 
najmowane do miasta za opłatą złotych dwućh od 
sztuki na porę.

O ś w i a d c z e n i e .
3. Oświadczenie imieniem JW . Barbary, z Za­

wiszów і т о  Niezabitowskiey, in post Zabiełłow ey 
Jeńerałow ey wcysk polskich, tak  przeciw ko nadu­
żytym  czynnościom zeszłego plenipotenta Hm uli* 
ta  W odzbuna 3 jako w odpowiedź na zarzut у w 
oświadczeniu W . Jana Paczkowskiego Szambel. 
byłego dworu polsko w gazecie pod.N . 54  Kurye- 
ra  L it. w dacie 1821 roku apryla 8 dnia poczy­
nione, i niemniey przeoiwko nieprzyzw oitym  po­
stępkom W , Szam belina W odzbuna sukceśsora 
po| zeyściu H ipolita W odzbuna absolutnie domie­
rzonym, w następney treści i o to: zeszły H ipolit 
W odzbun, długoletmemi usługami trudn iąc  się w  
domu żałcey dellatorki przy  powierzenia różnych 
prawrhych 1 ekonomicznych interessow, m iał w je- 
dnymże czasie zautane do pozyskania od różnych 
wierzycieli służące żałłcey dellat. obligi, k a rty , 
kontrak ta, na gotowe kapitały , jako i tym  podo­
bne do interessow tranzakeye, należał do pobie­
rania przychodzących z dóbr ih tra t, i do zaw ie­
rania z róźnem i umów, brał w znam ienitych ilo­
ściach gotowe pieniądze na expeusa procederow e, 
niezdając z onych rachunku, słowem m iał złożoną, 
w sobie ufność , jaka się użytym  usługą plenipo- 
tentow ania zajm ującym  się zw ierzać zwykła, a 
jaka trw ać  tylko dopóty może , póki podstęp ja­
wnie odkryty, nieda powodow do uchilęnia w ystę­
pnego od zaufanego kredytu , poczem zw;ykłe 
czynnościow następuie ścisły rach u n ek ; dopóki 
przeto  zeszły W odzbun w uprzednich latach nie- 
nadużyw ał zostaw ionej sobie ufnością niezawodzi!



#  czynnościach sWoićh ugruntowanego, kredytu, 
dopóty nie wydalany od usług , zdawał się bvdz 
w artym  bezpośredniego zaufania; lecz gdy tenże 
że szły W ozbun, poczuł się na wielowładnosci nieo­
graniczonym  i arb itra lnym , zmienił przeto swóy 
charak ter należny rzetelnym  usługom, a ukłi «1 
projekta na zagarnie nie cudzey własności, w jakim 
zam iarze, czy robił kontrak ta na produfcta lub 
drzewo tow arne, czy nay,drobniejsze w czym za­
ła tw ia ł rachunki, wszystko to  czynił pod własnym 
imieniem,nieodkryWając ćzynnościow swoich, pi zed 
załłcą dellatorką, wreszcie z innie,у szych w ykro­
czeń przechodząc stopniami aż do ostatecznego 
kressu , gdy w roku 1810 załłoa była w zam iirze 
nabycia dóbr Hcłowcżyna, ód obżał. Paczkowskich 
i wysłała rzeczonego W cdzbuna dla obeytzenia 
dóbr tychże, natenczas zeszły W^odzbur, donosząc 
swym listem  własnoręcznym w dacie 1810 rokti 
o zachodzącym w imieniu źałcey dellaćorki ukła­
dzie, w yraził w  onym potrzebę nadesłania 200,00d 
zł poi., a uskutecznienie W odzbunówi tego proje­
k tu , w spierać będą wydawane kw ity zgtomadzo- 
ney massy; profitując przeto W ó d zb u n /> ufności 
sobie zostawior.ey, a może idąc za radą tego ro ­
dzaju plenipotentó w, umiejących nieprzewidzianym 
krokiem  przychodzić do odziedziczenia cudzych 
m ajątków , zdeterm inował -się-na własne imię pod­
stępnie uczynić in tercyzę [i ukryw ać ©ną przed 
wiadomością źałcey7 dellatorki pod hasłem uzyska­
n e j  ufności, mimo jednakże tak  zręcznie ukryw a­
ną zdradę , gdy żałłca dellat. w roku 1820 po­
wzięła wiadomość o krokach zeszłego W odzb/ma 
iz na tak  szkodliwy zdeterm inował się postępek, 
natychm iast przez uczynionetoświadczenie w tym- 

*źe roku znieważając plenipotencyą zeszłemu W odz­
bunowi wydaną 2 osobę jego nazawsze od obo­
wiązków usługi usunęła, bstrzegając przez gaze­
tę  w szystkich, aby z kimkolwiek z mocy plempo- 
tencyi W odzbuna zachodziły ćzyńnoście, lnb za o- 
błigami na imię żałcey do pozyskiwania zeszłemu 
W odzbunowi z w'i er zonę mi, o należne summyjdo zda­
nia, jeneralnego rachunku m ehastępowaiy z nikim 
pod ich nieważnością układy, ten  krok prawami 
dozwolony dla zapobieżenia szkodliwym wypad­
kom nadspodzianie zainteressow ał ohżałgo Pęcz- 
kowskiego, k tó rj  przez swoje oświadczenie w je- 
ddymże Czasie i num erze z zeszłym W odzbunem 
do gazet K ury era  Litewskiego w roku 182І 
pod N. 5 1 podanym, tłum acząc się o nastałey in- 
tercyżie  z zeszłym W odzbunem o dobra Hęłow- 
czyn, czyni go aktorem  nabycia i działań, i prze­
chodząc uwagą Warunki w in tcrćyzie opisane 9 
formuje ha swą stronę dekret zawłasczający sum­
mę p tzy  ihtercyzie w ziętą, skutkiem  jakby da- 
wności ziemskiny. Niechże przeto obżalłowany 
Pęczkowski raczy wiedzueć że nie masz praw a na 
ręczne kapitały dawności ziem skiey Niech wie że 
•izynność plenipotentów szkodliwych praw am i o- 
bostrzona, za dowedem pewnym zdrady zw raca 
dowiedzioną właścicielowi szkodę, niech wie na- 
koniec że szkodliwych na swą stronę w ih tercy- 
zie warunków załen dallat. własnoręcznym pod» 
pisem akceptacyi mezrobiła, i niech wie że w ro­
ku 1810 przy stanowieniu umowy o nabycie IIo- 
łoweżyna nie miał W odzbun do traktow ania ua imię 
w łasne od żałcey sobie wydaney plenipotencji, a 
tak  Czynność W odzbuna pod jego imieniem zaw ar­
t e j  o Ilołow czyn intercyzy okaże się nadużytą, i 
podstępną, a dana summa 2ud.ooo zł. na ten  Jcel 
W odzbunow i, nic-potrżebuje stem pla dowodżącegd 
własności, lecz rew ersa, kwity, i list W odzbuna 
staną się dostateczne mi w obliczu praw a dowoda­
mi i obżałłgo Pęczkowskiego , pokonać na myl­
nych zarzutach zdołają, am oakoniec moz*e obżał. 
Pęczkowski usposobionym argum entem , iż zeszły 
W odzbun za swóy występek w czasie uiezaskarżo- 
i;y unikeżemniać należności żałcey dellat. , gdyż 
żadna skarga niewprzód następować może aż za 
odkryciem w ystępku, ten  samy argum ent jest za 
stroną żałł. dellat., gdy odkrycie uczynionej zdra­
dy ogłoszone przy gazetach publicznym oświad­
czeniem zradżało nową postać rzeczy, i bez da­
wności ziemskiey odkrywało w  swoim czasie po­
trzebę  zebrania rachunku z czynnościów plenipo­
te n ta /  a przeto ile na stronę obżałłnego Pęczkow-

skiego dają się niby nadciągać do w ykrętnych 
działań p retex ta  dawnoścj ziemskiey, tyle na s tro ­
nę żałł. de lla t., o tw arte  i ostateczne prawa za 
pokonaniem zdrady niezw łocznej sprawiedliwości 
nadadzą środek , jaki w swoim m iejscu  1 czasie 
przedsięw ziętym  zostanie, i chociaż zdarzyło nie- 
scźęście, iż W odzbun  w krótce po uśpnieniu cd o- 
bowiązkow mezdaWszy rachunku z czynfcościow 
życie ukończył, a sukcessor jego nieshuhając gło­
su praw a, różne sprzęty , gotowe pieniądze, w-fol­
w arku źał dellatorki Olsie nazwawszy własnością 
zeszłego, bez świadków, bez pośrednictwa Sądu Niż­
szego Ziem. wszystko co było do zeszłego zawia­
dywania zwierżonym  , jako to karty , kon trak ta , 
obligi, między którem i oblig samegoż sukcessora 
na loco czer. zł. znajdow ał się a którego opłaco­
nym już pom ien ia , gotowe pieniądze, rew ersa , 
regestra  bircze, rachunki, dokum enta, kw ity ta k  
rekrutow e, jako podatkowe, słowem wszystko co 
do rak  plenipotenta mogło bydź źwierzonym, n a  
rejesLr przy świadkach niespisawszy 1 takow y 
ak t urzędoWie nie sporządziwszy, jak naucza p ra­
wo, tego wszystkiego obżał. sukcessor niespełm w- 
szy arbitralnie do m ajątku żałcey pod jey nieby- 
tność wpadłszy, nie ty lko tranzak ta  w górze 
wymienione, i do żał del. należne ale nadto ró ­
żne Ży Wióły i tym  podobne ruchomoście pod po­
zorem własności zeszłego do siebie zagarnął; krok 
taki bezpraw ny przynosząc znamienita szkodę 
przym usza żałcą du pow tórnej awizacyi pjrzy ga­
zetach wszystkich, z którem iby zachodziły czyn- 
noście zeszłego i^Vodzbuna ostrzedz. iżby z sukces- 
sorem w  żadne układy z głów у zeszłego pozosta­
łe nie wchodziły, a sczególmę obżał. Pęczkowsks 
i dalsi k tó rych  obligi, karty , lub kon trak ta  na., 
imię żałcey lu6 zeszłego W odzbuna w ręku sukces­
sora nieprawnie zagarnione znaytiują się i rów ­
nież gdy odpowiedź ргаѵуоа o zabór, iak znamie­
n ity  w różnym  rodzaju własnosciow żałcey jako 
i o różne nadużycia za zdrady zeszłego W odzbu­
na plenipotenta wynikłe przez sukcessora nastę­
pować musi, a w objekcie odpowiedzi, gdy nad 
znajdujący się po zeszłym Wodzbunie dziedziczny 
majątek Jasień w guberni! mińskiey powiecie Ho- 
bruyskim położony żaden inny me pozostał fun­
dusz i  ten  tylko sczególny na wynikłe szkody 
ku indemmzacyi uw ażać się mcśij p rzeto  mm pro­
ceder , z sukcessorem mający się przedsięw ziąć 
nieukonczy sporu, ażeby podobnież o nabycie te ­
goż m ajątku lub a r ęd o wam a w mm znajdujących 
się lasów, jako w frym ark. obłigoW i k a rt, n ik t 
n iew chodził, z sukcessoreim zeszłego W odzbuna 
ze względu iż uprzednio zdradliwie zagarniony 
fundusz źałcey del. o tenże m ajątek opiera i ażeby 
na hipotekę tegoż majątku nie czyniono ręcznych  
kredytów , k tó re  po nastałym  oświadczeniu bio­
rąc  swe term ina, u tfacać  będą hipotyczną so- 
lenrióść przez n in iejsze oświadczenie w szystkich 
się ostrzega. D att 1821 atigusta 26 dnia.

" ta k o w e  oświadczenie podpisuję B arbara z Za­
wiszów Zabiełotra J . L«

R.oku 1821 mca augusta 27 dnia przed4 ak tam i 
JEGO IM PERATOKSKIEY Mości ziemskiemi Ptu 
Słonimskiego, staw ając obecnie W JP an  Józef Sza- 
lewicż Regeut Graniczny P tu  Słonim. to  oświad­
czenie do ak t podał. Przyjąłem  i że jest zgodno 
w aktach pod N. 280 świadczę Ignacy Nieliibo- 
wicz Ziem. Słonim. Regent.

Roku 1821 7bra 16 dnia. Takowe oświadcze­
nie R e d a k c y a  G azety K uryera  Litew skiego przy­
jąć może dla ogłoszenia Sędzia Ziemski Słonim­
ski Stanisław Jundził.

D y r e k c ja  je n e r a ln a  s ta d  i  s tą c y y  s ta d n y c h  K ró ­
lestw a  P o lsk ie  go.

3 . Podaje do wiadomości publicznej iż na dosta­
w ę furażów, paszy , tudzież drzew a opałowego i 
św iatła dla stad Krćleskicli koni w Janowie w W o­
jew ództw ie Podlaskim Obwodzie Rialskim umie— 
sczonych, odbywać się tam że będzie przed in­
spektorem  stad  w  assystencyi kommissarza ob­
wodu Bialskiego w dwóch term inach dnia 5 i i 5 
października r .  b. lic y tac ja  in minus, jako to;

W



Nar miarę nową krajową.
Jęczmienia - - - - -  korcy 7 garcy 6. 
Owsa - - - - -  - -  — 5.601 garcy i8«

N a wagę cetnar a funtów  100.
Siana - - - - - - Cttn. 10.747 funt. 5o. 
Słomy jarey na paszę- - - - 1,946.
Ditto słomy knlowey na sieczkę i,o5ó.
Dito mierzwy na p od ściął - - 5,900.
Drzewa opałowego sążni kubicz-

nycb - : ................................ 100.
Swic łojowych - - - funtów 5oo.
Oleju - - <- - - - garcy i 5o.
Bawełny na knoty - - funtów 8.

Warunki główmeysze pod jakiemi zamierzona 
licytacya otw artą zostanie są :

1 Odbywać się będzie licytacya na roczne 
opatrzenie pomienionfgo stada, zaczynając od dnia 
1 listopada roku b, która jak tylko zatwierdzona 
zostań e, podeymująćy się w dniu 25 październi­
ka roku b. dostawę rozpocząć jest obowiązanym, 
tak aby z dniem 1 listopada roku b. furaż pasza 
na dwumiesięczną potrzebę do maga z v nu stajen­
nego w Janowie dostarcaonemi zostały, podział 
dalszey dostawy w ciągu roku co do terminów 
i ilości inspektor stada w czasie licytacj i oznaymi.

2 Cena fiskalna od które у licytacya na mniey 
(in minus) rozpoczęta bydź ma ustanawia się na­
stępnie.
Za korzec jęczmienia - - - zł. poi. 8

-------— owsa - - - - * — 6 gr. i 5.
Siana cetnar - - - - - -  — 2 gr. 20.
Słomy jarcy na paszę cetnar - — 2 __
Ditto kulowey na sieczkę cetnar — 2
Ditto mierzwy na posłanie cetnar — 1 gr. 10.
Drzewa opałowego sążeń kubiczny — 56 —
Swic funt jeden - - - - - - j -  1 gr. 5,.
Oleju garniec jeden - - - *   у
Bawełny funt jeden - - - - —. 4 1—.

3 Dostawa furażu dziać się rha w gatunkach 
dobrych, czystych i zdrowych wedle prób przez 
inspektora przy licytacyi wskazanych, i następ­
nie po zali cytowaniu przez obydwie strony na 
wzajem opieczętowanych, a to za kwitami wy­
działu stadnego w Janowie, które podpisafni in­
spektora łącznie z kontrollerem pieczęcią urzę­
dową opatrzone bydź mają.

4 Wypłata należytości nisczoną będzie po 
uskutecznioney dostawie furażów paszy na raty 
przy kontrakcie podzielić się mającey, za poda­
niem do dyrekcyi jeńeralney stad w Warszawce 
likwidacyi kwitami sćzegółowemi wydziału stad­
nego udowodnionej.

5 Stawa jacy do licytacyi złożyć winien ra­
dzie dziesięć procentowe w gotowiznie lub doku­
mentach hypottćżnyćh, które po ukończoney li­
cytacyi, na tychmiast zwrócone będą, oprócz tego 
co się przy licytacyi utrzyma radium to przy 
zawarciu kontraktu na kauuyą wymierzone bę­
dzie, która czwartą część ogólney należności wy­
nosić powinna.

6. Chociaż na pomieniohe prodnkta co do ga­
tunku każdego respective licytacya odbywać się 
będzie, jednakże gdy kto całey dostawy wszyst­
kich dostarczeń podjąć się zechce; korzystnieysze 
poda warunki, takowy przy ertrepryzic utrzy­
many zostanie,

7 Protokół licytacyi zaraz pp podpisaniu sta­
je się dla licytanta obowiązującym, dla rządu zaś 
dopiero po nastąpioney przez dyrekcyą jeneralną 
stad króleskich appróbacie; poczym kontrakt for­
malny przez strony obydwie zawarty zostanie.

8 K oszta papieru stępionego do kontraktu,

tudzież ogłoszeni^ i pertoryi od przesyłającyek 
się pieniędzy; należeć będą do entreprenera.

9 VV.edług" pówyższych punktów mający chęć 
licytowania zechce się w powyźey oznaczone in 
m iejscu  i term inach staw ić, do cżego wzyw a się 
także, ochotników z Państw a Rossyyskiego, k tó- 
^ jm  wszelkie trudności w przeprawienkt furażów 
liaybliższą drogą z za rzeki Biiga z strony wy­
działu stadnego ułatwiane Zostaną, o czćm rów uie 
jak i o innych sczegółowych w arunkach in teres- 
s^nci dokładniejszą wiadomość i in fo rm acją  w bie­
rze inspektora stad w Janowie przed licytacyą 
zasiągńąć mogą, W W arszaw ie dnia 20 września 
1821 roku koniuszy dworu J. С. K. Mości prezy- 
d uHcy (podpisano) Henryk Zabiełło. Sekretarz 
jćnerainy '(podpisano) Śzeiewski.

Za zgodność z  oryginałem poświadcza inspek­
to r stad kawaler Jan [Xitzę„

S ą d y  E x d y w izo r sk ie *
5 . O d  S ą d u  K a tu s za  T e h  ze w  sk i eg o , w  po* 

p a  j te у  spraw ie  p i t e z  Ichrność P a n ó w  M a rc in a  
G n t y ł l y ,  J ó ze fa  R u b a ie w ic ż a , K la r y  G o rsk iey j  
J u d y ty  W o y tk ie w ic z ó w n y , z  S ta ro za k o n n e m i S ro -  
ła n  Ja n k ie lo w iczcm  E pelm anem  obyw a te lem  T v l /  
szew skim  J u lu  2 4 d n ia  J 8 2 1 ro ku  d ekre tem  o~ 
g ło s z o n o , i  ko m p o rta cyą  n iię d z y  s iew a ją ce  m i i  
m e  sta w a j ąćem i stro n a m i n .i d ziS /i 21 a iig u sta  z a -  
d e te rm in o w a n o , p b c zy m  d la  'w iadom ości w s z y s t ­
k ich  k re d y io ró w , £e *r.zewiście będzie  są d zo n a  E x -  
d y w iz y a  na  w sze lk im  m ien iu  ty c h ż e  S r o lo w  d n ia  
3 oktobra te r a ź n ie js z e g o  roku , o g ła s z a  s ię , że b y  
k a id y  tto sunek  m a ją cy  do  S ta r . S to la  Apelm antz  
p r z y b y ł  n a d z ie ń  3  S b ra  te r a ź n ie js z e g o  ro ku  db  
m ia sta  T e ls z  z  p ew n em i d o w o d a m i. R o k u  i 82% 
y b ra  i 3  dn ia .

P r e z y d u ją c y  B u r m is tr z  A .  M a c k ie w ic z .
R e g e n t  M a te u s z  P ie tk iew ic z .

W e z w a n i e .
ó N i z e y  p o d p isa n y  za w ia d a m ia  w szy s tk ic h  

sw oich  p re ten so ro w  i i  m a  pew n eg o  k o Ą r a h e n ta  
n a  ku p n o  m a ją tk u  Ja n p o la  w  po w ia c ie  W i ł  ко - 
m i er sk im  p o ło żo n eg o  e w ik c y i u le g łe g o :  za te m  a b y  
w s z y s c y  w ie r zy c ie le  n a  d z ie ń  2 5 8b,"a ro k u  id ą ­
cego do te g o ż  m a ją tk u  Ja n p o la  p r z y b y d ź  r a c z y l i , 
g d z ie  k a ż d y  w p r o p o r c y ą  p o m ie n io n e g o  m a ją tk u  
bez d a lszy c h  ko le i-p ra w n ych  zu p e łn ą  s a ty s fa k c ją  
W g o to w izn ; s  odb ierze . G d yb y  w ięc  ta ko w a  a w i - 
ża c y  a do w ia d o m o śc i w szy s tk ic h 's za n o w n y c h  wie* 
r z y  c ie li d o sz ła , p r  z e t  o on ą  do g a z e t  K u r y  era  G i­
lew sk ieg o  p o d a ję . D a t ro ku  1821 m ie s ią c a  y b ra  
1 5 d n ia . 1g n ą c y  R a d  U m iń s k i F rą c k ie w ic z .

R oku 1821 7bra  20 d, w olno do  g a z e t  Kury*, 
era  L ite w sk ie g o  u m ieśc ić .

W ile ń s k i  /Z iem sk i S ęd z ia  A lo iz y  J a s ie ń sk i•

^ W y je ż d ż a  ż a  g ra n icę .
5 V o  A u s tr y i  P r u s  i  S a x o n ii  W ile ń s k i  m ie - 

śc za n in  J a n k ie l  S zm u y ło w ie z  F ra u sz te te r  n a  m ie ­
s ięcy  j  ed y  naście.

O d dnia  1 następującego października , zaczyna  się prenumerata 
na osta tk i kw a rta ł roku bieżącego, na G azetę K u r y  er a Litewskiego. 
P r z y jm u je  się w  kantorze R e d a k c ji w  domu Assesora Kolie gialnego  
W o jn ic za , na ulicy św ię to ja ń sk ie j. Cena zw y c za jn a  rub. 2 kop. а 5.
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